
Wtcflci piec nr 1
w Hucie im. Lenina
przed pierwszym 
spustem surówki

NOWA HUTA (PAP)
Po przekazaniu przez ze­

społy budowlano-montażowe 
kierownictwu rozruchu i za­
łodze eksploatacyjnej więk­
szości podstawowych agrega­
tów i obiektów produkcyj­
nych kompleksu wielkiego 
pieca nr 1 Huty im. Lenina, 
trwają, tu intensywne prace 
przygotowawcze do pierwsze­
go spustu surówki.

12,5 tony żywca
— plonem 
zbiorowej 
odstawy

W ub. czwartek 113 
chłopów gminy 'Costyń 
zorganizowało zbiorową 
odstawię żywca, podczas 
której do punktu skupu 
dostarczono 144 sztuki o 
wadze 12 498 kg, z czego 
ok. 60®/» na obowiązkowe 
dostawy.

W wyniku zbiorowego 
transportu, dziewięciu chło 
pów gminy Gostyń wy­
wiązało się z rocznego pla­
nu skupu żywca. (M)

10 lipca br. w Genewie pierw­
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Mini.stjów i minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR — 
W. M. Molotow odbył rozmowę 
z premierem Francji i ministrem 
spraw' zagranicznych — Mendes- 
France‘m. Na zdjęciu: od lewej 
min. Molotow, W. W. Kużniecow 
zastępca ministra Spraw Zagra­
nicznych ZSRR oraz premier —

Mendes-Franoe.
Fot. — CAF.

Artykuł!.Cyrankiewicza
w „Prawdzie"

W ,,PrawTdzie“ z dnia 15 lip­
ca br. ukazał się artykuł 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR i prezesa Rady Mi­
nistrów Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej Józefa Cy­
rankiewicza pt. „Niezłomna 
przyjaźń narodu polskiego i 
radzieckiego".

rbu zwutfjn o wuTsią] 
cKoćPy je-tĄen KTbś 

Ra polach PGR-ów i spółdzielni
prące żniwne przybierają na sile

Wszędzie tam, gdzie żyto 
już , dojrzało, coraz więcej 
państwowych gospodarstw rol- 

’nych, spółdzielni produk­
cyjnych i chłopów indywidual 
nych przystępuje do kośby. 
Sprzęt jest w tym roku powa­
żnie utrudniony, gdyż część 
zbóż z powodu padających de­
szczów wyległa.

W województwie poznań­
skim żniwa żyta są już dość 
zaawansowane. Ostatnie mel­
dunki donoszą, że do akcji 
sprzętu żyta przystąpiły Zjed­
noczenia PGR - Poznań, Poz­
nań - Południe, Chodzież, i 
Ostrów Wlkp. Żniwa trwają 
także w Zjednoczeniu PGR 
Poznań. Przoduje tu zespół — 
Poznań, w którym wykoszono 
67 ha. Nie pozostaje w tyle 
Zjednoczenie PGR Chodzież. 
Zespoły Redgoszcz, Strzelce i 
Stawiany wykosiły już 50 ha 
żyta.

Prace żniwne rozwijają
i w Zjednoczeniu Ostrów, w i kłos. (H. W.)

Poznań, sobota 17 VII 1954 r.Rok X Wyd. A B

Rośnie w całym kraiii entuzjazm twórczej pracy
na powitanie wielkiego święte narodu polskiego
Na budowlach, w kopalniach i hutach 

przy tokarkach i krosnach

zakwitają czerwone proporce
Wari Lipcowych

23 tys. chłopów z poznańskiego
zwiedzi Wystawę Rolniczq w Lublinie
Centralna Wystawa Rolnicza 

w Lublinie mobilizuje chłopów 
do całkowitego wywiązania się 
z obowiązkowych odstaw wobec 
państwa, bla wielu bowiem chto 
pów nagrodą za terminowe 1 peł 
ne wywiązanie się z tych obo­
wiązków będzie wyjazd do Lu­
blina na wystawę.

Z województwa poznańskiego 
wyjedzie ua wystawę lubelską 
około 23.000 chłopów w 18 wy­
cieczkach.

Pojadą spółdzielcy. pojadą 
również przodujący chłopi indy­
widualni — miczurinowcy, przo­
dujący sołtysi i aktywiści gro­
madzcy. Zwiedzą wystawę także 

1 kobiety — członkinie Kola Go­
spodyń Wiejskich, które biorą 
udział w konkursie hodowlanym.

Koszta podróży wynoszące 100

zespołach Marchwacz, Opató­
wek i Petryki. Tam, gdzie zbo 
ża wyległy, ale można je ko­
sić maszynami, koszenie prze 
prowadza się przy pomocy spe 
cjainycn podnośników ♦przy­
mocowanych do listwy tnącej 
żniwiarki lub snopowiązałki.

Ważne zadania stoją przed 
POM-ami. Wzorowo przygo­
towane są POM-y w Ostroro­
gu i Śmiglu, co umożliwiło 
im rozpoczęcie prac żniwnych 
w spółdzielniach produkcyj­
nych i na polach chłopów go­
spodarujących indywidualnie 
1 tak np.POM Ostroróg, pow. 
Szamotuły wysłał swe bryga­
dy na pola spółdzielni Bazdro- 
wo i Bielejewo. POM Śmigiel 
pow. Kościan kosi żyta w społ 
dzielniach Dzięgielewo. Barch- 
lin i Dębiec Nowy.

Cały wysiłek pracującej 
wsi skierowany musi być na 
to, by sprzęt zbóż przebiegał 
jak najpomyślniej, by nie 
zmarnował się choćby jeden
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Dz5eki usilnej akcji rządu polskiego 
i protestom w kraju i za granicą

18 marynarzy „Pracy"
wiezionych na TaiWarro

powróciło do Ojczyzny
WARSZAWA (PAP)
Dnia 15 bm. w wyniku usilnej akcji rządu polskiego, 

wróciło do kraju 18 marynarzy z załogi statku „Praca . 
uwięzionych na Tajwanie przed przeszło 9 miesiącami 
przez czangkaiszekowskich piratów, pozostających pod 
rozkazami amerykańskich imperialistów.

powitali na lotnisku w GdaA-Mimo stosowanego wrobec 
nich terroru, gróźb i szanta­
żu, marynarze ci wykazali 
kart i wierność Ojczyźnie.

W akcji repatriacji mary­
narzy „Pracy" okazał wydat­
ną pomoc Szwedzki Czerwo­
ny Krzvż, działający na proś­
bę Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Powracających marynarzy

sku sekretarz KW PZPR — 
Henryk Grochulski, przewod­
niczący Prezydium MRN — 
Stanisław Schmidt, przedsta­
wiciel Polskiej Marynarki 
Handlowej, sekretarz Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Pra­
cowników żeglugi, rodziny 
marynarzy oraz liczne dele­
gacje załóg polskich statków.

Od specjalnego korespondenta PAP

Liczba załóg, które przystą 
piły do pełnienia wart pro­
dukcyjnych dla uczczenia 
święta 22 Lipca, 10-lecia Pol­
ski Ludowej, wzrasta z dnia 
na dzień.

Jednocześnie napływają 
pierwsze doniesienia o osią­
gnięciach uzyskiwanych już 
podczas pełnienia wart. Jak nas informują kores­

pondenci — w ub. czwar­
tek na naradzie produkcyj­
nej przystąpiła do współza­
wodnictwa długofalowego za 
łoga Zjednoczenia Budownic 

, twa Miejskiego nr 2. Długo- 
Wśród^podejmujących czyn falowe współzawodnictwo pra 

cy przewidziano na okres do

POZNAŃSCY BUDOWNI­
CZOWIE PRZYSPIESZAJĄ 
WYKONANIE PLANÓW PRO 
DUKCYJNYCH I OBNIŻAJĄ 

KOSZTY WŁASNE

lipcowy nie zabrakło również 
poznańskich budowniczych.

Robotnicy budowlani Po­
znania dla uczczenia X rocz-

zł — obejmują przejazdy, obiad 
i wszystkie imprezy. Z miejsco­
wości zbyt odległych od stacji ko 
lejowych przywozić będą uczest­
ników wycieczek na miejsca 
zbiórek autobusy PKS, skąd na­
stąpi wyjazd specjalnym1' pocią­
gami.

Pierwsza wycieczka wyrusza z 
Leszna, 11 sierpnia br.. zabiera­
jąc chłopów z powiatów: Leszno, 
Rawicz i Wolsztyn. Następne wy 
cieczki wyruszą z Poznania, 
Wrześni i Konina.

Ze sportu

Javorsky (CSR). 
i.Vad (Węgry)
pierwszymi półfinahsiami
turnieju w Sopocie

W dalszym ciągu międzynaro­
dowego turnieju w Sopocie, wy­
łoniono już pierwszych półfina­
listów. Z Polaków duży zawód 
sprawił Kwiatek, który w półfi­
nale gry pojedynczej mężczyzn 
przegrał gładko z Javorskym 
(CSU) — 0:6, 2:6. 3:6.

W drugim ćwierćfinale Vad 
(Węgry) rozprawił się również 
bez trudu z pogromcą Licisa — 
Czechoslowakiem — . Kalousem 
6:2, 4:6, 6:0, 6:1.

I)o ćwierćfinału zakwalifiko­
wał się jeszcze Piotrowski, zwy­
ciężając 'młodego Zenneggo — 4:6, 
6:3, 6:0, 6:2.

Również w grze pojedynczej 
kobiet wyłoniono już półfinalist- 
ki: Puzejova (CSR), która poko­
nała Wild (NRD) — 6:4, 6:1, Pa­
nora (Rumunia), po zwycięstwie 
nad Licisówną — 6:1, 6:1 oraz 
Polka — Ryczkówna.

K&munikat
Polskiego Radia

W sobotę 17 lipca br. o 
goilz. 20.30 w programie II 
Polskiego Radia dyskusja 
przed mikrofonem na te­
mat energii atomowej z 
udziałem prof. U. W. dr. 
Mariana Danysza (promie 
nie kosmiczne), prof. U. W. 
dr. Ignacego Złotowskie­
go (chemia jądrowa), mi­
nistra dr. Juliusza Katza- 
Suchego, red. Mieczysła­
wa Bibrowsklego.

nicy PKWN podpisują długo 
falowe współzawodnictwo. Ńo 
wośó formy tego sposobu 
podniesienia ■wydajności pra 
cy polega na tym, że do ryt 
micznej, wzmożonej pracy zo 
bowiązują się robotnicy, łącz 
nie z personelem technicz­
nym.

31 grudnia br Celem tego 
współzawodnictwa — czyta­
my w akcie — jest przedter­
minowe wykonanie planu 
produkcyjnego oraz obniże­
nie kosztów własnych. Ro­
botnicy ZBM nr 2 zobowią- 

(Dokończenie na str. 2)

Władze NRD
proponują władzom 
Niemiec zachodnich
wspólną akcję
przeciwpowodziową

BERLIN. (PAP)
W związku z wezbraniem

Laby w strefie pogranicznej 
miedzy NRD a Niemcałni za­
chodnimi, centralna komisja 
powodziowa NRD zwróciła się 
telegraficznie do bońsklego 
ministra komunikacji See- 
bohma z propozycją odbycia 
wspólnej konferencji. Kon­
ferencja ta miałaby na celu 
zapobieżenie grożącemu we­
zbraniu Łaby w jej dolnvm 
biegu oraz podjęcie wspólnej 
akcji przeciwpowodziowej na 
terenach dotkniętych klęską 
żywiołową, znajdujących się 
na pograniczu obu części Nie­
miec.

Reżim Adenauera prześladuje
demokratyczną młodzież niemiecką

Prowokacyjny proces przeciw FDJ
BERLIN (PAP)
W dniu 15 lipca rozpoczął 

się w Karlsruhe przed Try­
bunałem Federalnym pro­
ces przeciwko Związkowi 
Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej (FDJ). Celem procesu 
jest usankcjonowanie zakazu 
działalności tego związku.

Zainscenizowanie przez wła 
dze bońskie procesu przeciw­
ko organizacji zrzeszającej w 
swych szeregach niemiecką 
młodzież demokratyczną 1 
patriotyczną, wywołało w 
całych Niemczech fale obu­
rzenia.

Młodzież hamhnrska wysto­
sowała do Trjbunalu Fede­

Samolot powoli zbliża się do 
lotniska, na powitanie wycią­
gają się dłonie zgromadzonych. 
1-F rękach kwiaty, na twarzach 
radość, w oczach łzy.

Samolot ląduje, z kabiny wy­
chodzą marynarze statku „Pra­
ca". Zmęczenie i bladość ich 
twarzy świadczy o ciężkich 
dniach niewoli, mimozo na li­
stach uśmiech szczęścia.

„Niech żyje Polska Ludowa" 
— woła z mocą, marynarz stat­
ku „Praca" Bolesław Świer­
cza k.

Do przybyłych wyciągają się 
ramiona żon, dzieci, rodziców 
i rodzeństwa. Powitaniom nie 
ma końca. Do marynarzy „R ra­
cy" otoczonych gronem najbliż­
szych, przeciskają się ich towa­
rzysze-ma,rynarze i oficerowie 
innych statków polskich. Znów 
w serdecznych uściskach spla­
tają się ręce. Marynarze z kra­
ju winszują przybyłym powro­
tu, cieszą się, że znów razem 
pływać będą pod ludową ban­
derą. Delegacje młodzieży z 
Polskich Linii Oceanicznych 
uięczają przybyłym wiązanki 
kwiatów.

Tak więc, w wyniku wielo­
miesięcznych starań naszego 
rządu, w wyniku szeroko roz­
winiętej akcji protestacyjnej w 
kraju i zagranicą, wróciło do 
Ojczyzny 18 marynarzy statku 
„Praca". Część załogi uległa 
terrorowi i szantażom amery­
kańskich najmitów i sprzenie­
wierzyła się Ojczyźnie, budząc 
uczucia pogardy w narodzie.

W imieniu społeczeństwa 
Wybrzeża wita marynarzy siat 
ku „Praca" przewodniczący 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej — Stanisław Schmidt.

„Serdecznie witamy was — mó­
wi- dzielnych i patriotycznych 
członków załogi statku „Pra­
ca", na ziemi ojczystej, u pro­
gu rodzinnego domu. W wyni­
ku waszej godnej Polaka-pa- 
trioty postawy, w wydiku ener­
gicznej akcji rządu polskiego 
oiaz protestów całego naszego 
narodu, w wyniku masowej ak­
cji na całym świecie, dziś wró­
ciliście do domów, do Ojczyz­
ny."

Przewód ii iczący P rezydi u ni 
MRN Schmidt wyraża iŁlzięcz- 
ność Szwedzkiemu Czerwonemu 
Krzyżowi za przyczynienie się 
do powrotu do Ojczyzny mary­
narzy „Pracy".

W serdecznych słowach prze­
mawia w imieniu Z w. Zaw. 
Prac. Żeglugi sekretarz Zarżą, 
du Głównego Związku Henryk 
Sługocki.

Za gorące przyjęcie, za walkę 
o zwolnienie załogi dziękuje w 
imieniu przybyłych rządowi 
polskiemu i całemu społeczeń­

ralnego pismo, w którym ka­
tegorycznie protestuje prze­
ciwko zamierzonemu zakazo­
wi działalności FDJ.

Związek Obrony Wolności i 
prawa w Badenii-Wirtember- 
gii opublikował list otwarty, 
w którym domaga się natych 
miastowego wstrzymania 
wszelkich prześladowań wo­
bec. FDJ.

Sekretariat światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej wystosował depeszę 
do Trybunału Federalnego, 
protestując zdecydowanie 
nrzeciwko prześladowaniu 
FDJ. i

stwu oficer statku „Praca" 
Adam Lewandowski.

„Od pierwszej chwili niewoli 
oprawcy czan gkaiszekowse.y, 
działając na rozkaz amerykań­
skich imperialistów zmuszali 
nas terrorem do wyrzeczenia 
się Ojczyzny — mówi Lewan­
dowski. — Nie udało się im 
jednak złamać ducha większo­
ści załogi, która przepojona 
gorącą miłością Ojczyzny upar­
cie walczyła o powrót do kra­
ju."

Otoczeni rodzinami i towa­
rzyszami marynarze „Pracy" 
odjechali z lotniska do swych 
domówi

STANISŁAW GRABECKl

Defilada wojskowa
w Paryżu
z okazji francuskiego 
święta narodowego

PAKY2 (PAP) I
Dnia 14 bm. z okazji święta 

narodowego odbyła się w Ta­
ry żu defilada wojskowa, -na 
której obecni byli: prezydent 
Republiki R. Coty, członkov/ie 
rządu z premierem Mendcs- 
France‘m na czele, korpus 
dyplomatyczny, deputowani 
do parlamentu i inne osobi­
stości.

TELEGRAM
Redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” 

R o 7. p a ń

Przed dwoma dnia­
mi meldunek o wy­
równaniu wszyst­
kich zaległości 
w obowiązkach wo­
bec państwa prze­
słali chłopi gmi­
ny Rawicz. Dziś 
podobny meldunek 
składamy my, chło 
pi pracujący gmi­
ny Jutrosin w po­
wiecie rawickim. 
Tym samym wykona­
liśmy-jako trze- 
c i a gmi na w Wi e i - 
ko-polsce — nasze 
zobowiązani h dla 
uczczenia X- 1 e - 
c i a Polski Ludo - 

we .j.
Wzywamy do pój­
ścia w nasze śla­
dy, do wyrówna­
ni a wszystkich 

zaległości w do­
stawach żywca i 
mleka, w spłacie 
podatku grunto­

wego jeszcze 
przed 22 Lipca - 
wszystkie groma­
dy i gminy nasze­
go województwa!

Za chłopów 
mało i średniorolnych 

Irminy Jutrosin
PREZYDIUM

15. 7. 54 r.
GRN



Depesza
prezydenta 
Ho Szi-mlna
do jeńców francuskich
w Wietnamie

PEKIN* (PAP)
Jak donosi Wietnamska A- 

gencja Prasowa, prezydent 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej Ho Szl-mln 
zwrócił się dnia 14 lipca do 
Francuzów przebywających

szef departamentu stanu. Od nią pomyślnych wyników i w ' fakt, że wiadomość o przybyciu W niewoli wietnamskiej B nft 
chwili powrotu ministrów: Mo- przededniu przerwania ognia w Dullesa do Paryża na spotkanie ; stępującą depeszą:

,Dzień 14 lipca

D(Ue

(Telefonem od specjalnego wysłannika z Genewy)
oczywiście ściśle tajne. Tajemni 
oy tej nie rozwiązał lakoniczny 
komunikat urzędowy trzech mi­
nistrów, sprowadzający się do 
tego, ie Stany Zjednoczone wy­
delegują do Genewy zastępcę 
Duńesa — Bedell Smitha. Nie bę 
dziemy też domyślać się z plo­
tek, kursujących w genewskim 
domu prasy, jaki był przebieg 
paryskich rozmów i czy prawdą 
jest, że musiały one zostać prze- 

nieporozu-

/ Geneęya, 14 lipca. Choć oficjalnie nabywa się to,
_ . , . ,,, . . . . . . ! że pojechał na zaproszenie rządu
Czy widzieli cle kiedy człowie , franeuskiego, powszechnie w Ge_ 

ka, który pomimo dokucz.iwcjo newje wiadomo i potwierdza to 
hóin zębów musi udawać zsunj- londyński „Daily Teleffraph ', 
wolenie? O Ie sądzie można z -e inicjatorem spotkaaia w Pa-
foiogratn, ogłoszonych we t™n.» ryżu by} fiajH Dujles 
cuskrej prasie, tak własme wy- 1 uk saJn<> n{fct tu nle wątpi> 
glądal amerykański sekretarz sia , jakj by, rzeczywisty ceJ podróży 
nu Dulles, po wylądowaniu we DuUes‘a <jo Paryża. Celem tym 
wtorek na lotnisku Orły pod 5ył0 wywarcie majtSymainego na 
Paryżem. clsku na rządy Francji i Anglii.

Grymas na twarzy Johna Fo- Celem tym była ponowna próba ’ dłużone z powodu 
•tera Dulles‘a odzwierciedlał cięż zerwania konferencji genewskiej m.eń i różnic zdań, 
ką sytuację, w której się znalazł w przededniu osiągnięcia przez Znacznie bardziej Istotny jest

Plenum KC Komsomołu

Młodzież komsomoSskn
przykładem

ofiarne; pracy w czasie żniw 
i w dostawach artykułów roiniozyeh
MOSKWA (TAP)
W tych dniach odbyło się plenum ł^ortiitetu Central* 

nego Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komunistyczne­
go Związku Młodzieży. Plenum omówiło sprawę udziału 
organizacji komsomoiskich w przygotowaniu i przeprowa­
dzeniu żniw, w wykonaniu planu skupu artykułów rolni­
czych.

łoiowa, Czou En-laia, Mendes- 
France‘a i Edena, na konferen-

intiochinach. Celem tym było 
wymuszenie na Francji i Anglii

cję genewską stanęło przed nim innych ustępstw, gdyby się nie

z Mendes-Francem 1 Edenem nie 
potrafiła zachwiać nastroju opty

trudne pytanie 
jecnać do Genewy?

Nieobecność amerykańskiego 
ministra w Genewie byłaby rów 
noznaczna z- przyznaniem się do 
porażki dyplomatycznej Stanów 
Zjednoczonych, z przyznaniem 
się no daleko Sięgających sprzcez 
nośri w obozie kapitalistycznym 
i z potwierdzeniem faktu, że 
właśnie ta nieobecność ułatw.a 
os.ognięcie pokojowego porozu- 
m enia.

Z drugiej jednak strony przy- 
ja-u Dulleśa do Genewy w obec 
nyia stadium konferencji byłby 
równoznaczny z koniecznością za 
akceptowania już osiągniętych 
porozumień i kompromisowych 
uchwał, opracowanych podczas

jechać, czy nie ] udaio skłonić Mendes-France*a i j go tygodnia w kołach dyploma- 
Edena do zrezygnowania z rozej 
mu w Indochinach — np. u-
stępstw Francji w sprawie „ar- i jest głęboko uzasadniony 
mii europejskiej**. Jeśli idzie 
Francję, to nacisk amerykański ' Genewie

mizmu, panującego od ubiegłe- 1 święta narodowego Francji 
symbolizuje wielkie Idea

tycznych i dziennikarskich Genc . , x x ,
wy. da je kię, że ten optymizm ; ty Wolności, równości i bf&-

'terstwa. Ideały te znajdują

Plenum KC Komsomołu 
powzięło odpowiednią uchwa- 

dzień j łę.
Referat na plenum wygło­

sił sekretarz KC Komsomołu 
A. N. Szelepin.

wzmaga się od chwili dojścia do 
władzy rządu Mendes-France*a 
— pierwszego od lat rządu fran­
cuskiego, który nie chce być bez 
wolnym narzędziem deparlamen 
tu stanu. Znane są wizyty am­
basadora amerykańskiego Dillo- 
na u premiera francuskiego w 
Paryżu i nawet w ostatnią nie­
dzielę w Genewie. Znane są po­
gróżki • Adenauera pod adresem 
Francji.

Gdy Inne środki zawiodły I 
gdy Dulles dowiedział się. że! 
„grozi** pokój w Indochinach,

nastrojów optymizmu w 
charakterystyczne są

słowa Genevieve Tabouis, jed- , W walce 0 niepodległość, Jed 
nej z najbardziej znanych dzień- | noś(; demokrację i pokój, 
nikarek francuskich. Na wieść , , . .Władze Wietnamskiej Re­

publiki Demokratycznej uczy 
nią wszystko, by umożliwić 
jeńcom francuskim zorgani­
zowanie obchodów z okazji 
święta narodowego Francji.'*

dotychczasowych posiedzeń, a .. .__zwłaszcza podczas licznych spo. *»ostano'*ł wyruszyć sam do Pa-
tkań ministrów z ostatnich kilku 
dni.

Amerykańskiemu sekretarzowi 
stanu nie odpowiadała ani pierw 
sza, ani druga ewentualność. Nie 
chciał przez swą nieobecność 
przyznać się do porażki. Nie 
chciał również być obecny przy 
uzgodnieniu warunków rozejmu 
w Indochinach. Wybrał więc po 
długich naradach trzecie wyj­
ście: zamiast do Genewy, poje­
chał do Paryża.

ryża i doprowadzić presję ame­
rykańską do punktu kulminacyj­
nego.

Jeśli zaś idzie o Anglię, to a- 
merykański sekretarz stanu u- 
znał za stosowne zdyskontować 
wyniki ostatniej wizyty Churchił 
la i Edena w Waszyngtonie i wy 
korzystać poczynione przez nich 
ustępstwa na rzecz polityki ame 
rykaóskiej, by wzmóc nacisk na 
Francję.

Paryskie rozmowy Dulles‘a z 
Mendes-Francem i Edenem były

Zakwitają czerwone proporce
Wart Lipcowych

(Ciąg talszy ze str. 1) I wiło znacznie przyspieszyć bu 
zali się wykonać plan roczny ^9 nowych obiektów’ dla 
do dnia 24 grudnią br. ludzi pracy.

Podobnie robotnicy Zarżą-1 Cenne dodatkowe postano- 
du Budowlanego — Foznań wienia podjęła m. in. załoga
podpisaniem umowy o dłu­
gofalowym współzawodnic­
twie pracy witają dziesiąte

budująca bursę akademicką 
w Gdańsku-Wrzeszczu przy 
ul. Wyspiańskiego. Zobowią-

o separatystycznym spotkaniu pa 
ryskim Dullesa z Mendes-Fran­
cem i Edenem, Tabouis powie­
działa: „nawet to nie przeszko­
dzi w podpisaniu rozejmu naj­
później 20 lipca**. A gdy ktoś jej 
zwrócił uwagę, że na początku 
konferencji nie była taką opty­
mistką, p. Tabouis odpowiedzia­
ła: „No tak, ale wtedy Francję 
reprezentował Bidault...'*, dodaj­
my: nieodżałowany w Waszyng­
tonie Bidault.

Dulles nie potrafi powstrzy­
mać historii, ani przekreślić rwy
cięskich haseł wolności, pokoju ) g maja hr. w Zagórów'* odby- 
i socjalizmu. I dlatego, pomimo 1 wa} 6ię targ. Przybył nań rów 
jego dywersji, spodziewane jest , nte4 7-hektarowy gospodarz — 
tu nadal rychłe i pomyślne za- \ Bronisław Przepióra z Walgi — 
kończenie konferencji genew. j gmina Dus'k, powiat Września,

Przywiązując
do udziału organizacji kom- j 

u nas w Wietnamie, wyraz j suniolskich, komsomolców 1
całej młodzieży wiejskiej w 
realizacji poczynań nakreślo­
nych przez plenum czerwco­
we KC KPZR, plenum KC 
WLKZM uznało za najważ­
niejsze i najpilniejsze zada­
nie wszystkich organizacji 
komsomoiskich zapewnienie 
jak najaktywniejszego udzia-

Kary dla sabotujących dostawy
i kombinatorów

święto 22 Lipca. Wykonają i zała się ona wszystkie prace 
onj roczny plan produkcji dó' ukończyć na 3 dni przed ter-! 
dnia 30 listopada br. W wy- i minem podanym w poprze-: 
niku tego zobowiązania np. dnio podjętym zobowiązaniu. '
XTacvdmzvaknlde?z?ml?4ri 3,221 roboczogodzin postaJ 
skiego5 przekazany bedzie stu I nowłła zaoszczędzić, pełniąc 
dentom o 36 dni wcześnie, ; warty Produkcyjne, załoga bu 
niż przewiduje to harmono-,duj£lca Stare Miasto w Gdań 
gram — a zatem w dniu 251
sierpnia br. Także blok nr 2' 
wznoszony przy ul. Inżynier 
skiej ukończony będzie na 30 
dni prząd, terminem. Do no-1 
wych izb mieszkalnych wpro 
wadzą się więc rodziny robot 
nicze już 30 września.

niezależnie od tego robot­
nicy Zarządu Budowlanego 
Poznań zaciągają liczne war 
ty lipcowe. Ogółem 504 robot 
ników w wartach lipcowych 
rap wiedziało zwiększenie wy 
da,;ności pracy oraz skróce­
nie cyklu produkcyjnego.

ICH LIPIEC MA TYLKO 
15 DNI

K/MArfir — .VOH\4 HUTA

„Ich lipiec ma tylko 15 
dni“ — mówią powszechnie 
robotnicy odlewni żeliwa w 
Hucie im. Lenina o przodu­
jącej brygadzie formierskiej 
Tadeusza Dala. Dla uczcze­
nia 10-lecia Polski Ludowej, 
w* oparciu o dotychczasowe 
wysokie wyniki pracy pod-jął 
on razem ze swoją brygadą 
ambitne zobowiązanie wyko­
nania zadań miesięcznych 
do dnia 15 lipca.

76 TYS. ROBOTNIKÓW
łódzkich zaciągnęło

JUŻ WARTY LIPCOWE
ŁÓDŹ (PĄP)
Na wartach produkcyj­

nych dla uczczenia 10 rocz­
nicy powstania Polski Ludo­
wej stanęło już 76 tys. robot­
ników w ponad 100 łódzkich 
zakładach.

M. in. proporczyki wart za 
tknięte zostały przy wszyst­
kich niemal krosnach w tkał
nj Zakładów Przemysłu Weł­
nianego im. Łukasińskiego.
Podnieść jakość produkowa­
nych towarów i obniżyć kosz 
ty własne — oto naczelne ha 
sło wart w tych zakładach.

NA BUDOWACH GDAŃSKA,
GDYNI I ELBLĄGA

GDAŃSK (PAP)
720 robotników budowla­

nych Wybrzeża, zaciągając 
Warty produkcyjne, postano-

sku.

skiej.
GRZEGORZ JASZUNSKI

by sprzedać pokątnle świnię 
choć nie miał do tego prawa, bo-

CAF. — fot. Szyperko
Równolegle r. budowy Huty lm. Lenina rośnie w coraz szyb­
szym tempie pierwsze socjalis tyczne miasto — Nowa Huta. 
Obok już zamieszkałych osiedli robotniczych powstają nowe, 
których budowa oparta jest na najbardziej nowoczesnych 
metodach budownictwa mieszkaniowego. Na zdjęciu: budowa

Osiedla B—1.

łu komsomolców i całej mło­
dzieży wiejskiej w pielęgnacji 
zasiewów, w tworzeniu zapa­
sów pasz, w przeprowadze­
niu żniw we właściwym cza­
sie, w wykonaniu planu do- 

i staw i skupu artykułów rolni, 
wielką wagę jczych.

Plenum KC Kołnsomołu 
wezwało komsomolców i kom­
somołki, całą młodzież wiej­
ską do aktywnego włączenia 
się do walki o wzorowe prze­
prowadzenie żniw7, o wyko­
nanie planu skupu artyku­
łów’ rolniczych, aóy przez to 
wnieść swoi wkład do wyko­
nania ogólnonarodowego za­
dania postawionego przei 
Partię Komunistyczną 1 rząd 
radziecki, do zdecydowanego 
podniesienia rolnictwa.

wiem nłe wykonał obowiązko 
wych dostaw żywca. Przepióra 
znany byi z tego w swej gminie, 
że w ub.egłym roku również 
sprzedawał świnie w Zagórowie, 
nie wyrównując zaległości w o- 
bowiązkowych dostawach. W 
tym roku Przepióra nie dostar­
czył na poczet swego planu do­
staw ani kilograma żywca.

Kombinatorem za'nteresowal 
się w końcu prokurator. Prze­
pióra staną! przed Sądem Powia­
towym we Wrześni, który wy­
mierzył mu karę 6 miesięcy wię­
zienia.

Także w pow'ecie średzkim tra 
fiają się jeszcze jednostki, sabo­
tujące obowiązkowe dostawy. Do 
takich należy Antoni Cierpiszew 
ski z Czarnego Piątkowa. Cier- 
p;szewski — właściciel 18 hekta­
rowego. dobrze wyposażonego go 
spodarstwa — uporczywie sabo­
tował obowiązkowe dostawy żyw 
ca. Jego zaległości wynosiły: za 
rok 1953 — 138 kg. za rok 1954 — 
335 kg. Nie przeszkodziło to Cler 
piazewskiemu w nielegalnym u- 
boju świń.

Na rozprawie przed Sądem Po 
wiatowym w Środzie udowodnio 
no Cierpiszewskiemu, te celowo 
nie wykorzystuje warunków, ja­
kie daje mu jego gospodarstwo, 
że złośliwie uchyla się od do­
staw. C erpiszewski sk’azany zo­
stał na 10 miesięcy więzienia.

Święto Francji i nieproszony gość
(Telefonem z Paryża)

P ń r y ż, 14 lipca
„Do Bastylii". Ten historyczny o- 

krzyk, który zabrzmiał w rewolucyj­
nym dniu 14 lipca 1789 roku, powta­
rzał się co roku w rocznicę zburzenia 
tego »symbolu despotyzmu i tyranii. 
Lud Paryża zbierał się przy placu Ba­
stylii, by w masowym pochodzie do 
Pałacu des Nations manifestować 
pod hasłami wolności i niepodległo­
ści Francji. Tu podnosił się potężny 
głos prawdziwych spadkobierców 
wielkiej tradycji francuskiej.

W tym roku tradycyjny pochód na 
szlaku Bastylia — Nations nie odbył 
się. Mimo że trzy dni przedtem ko­
mitet, złożony z ludzi, reprezentują­
cych bardzo szeroki front ideologicz­
ny. otrzymał na piśmie oficjalne po­
zwolenie na urządzenie tej manife­
stacji. została ona niemal w ostatniej 
chwili przez władze zabroniona. Nie 
podano przy tym żadnego prawnego 
umotywowania — poza pretekstem, że 
w chwili kiedy toczą się w Genewie 
decydujące rozmowy w sprawie przy­
wrócenia pokoju w Indochinach, 
trzeba, aby święto 14 lipca było okazją 
dła wyrażenia „jedności narodowej" 
A przecież właśnie zabroniona mani­
festacja ludu paryskiego miała się 
odbyć pod hasłem wolności i niepod­
ległości Francji oraz pokoju — poko­
ju przede wszystkim w Indochinach. 
A przecież właśnie ta manifestacja 
miała być wyrazem jedności narodu 
francuskiego, coraz bardziej zgodnego 
w zasadniczych sprawach, wśród któ­
rych na naczelnym miejscu znajduje 
się pragnienie zmiany posłusznej 
Amerykanom polityki zagranicznej.

Ale w przeddzień 14 lipca przybył 
do Paryża pan John Foster Dttlles. 
Trudno nie doszukiwać się zbieżności 
w tym przyj eździe i w tym zakazie. 
Pan Dulles i manifestacja ha rzecz 
wolności i niepodległości Francji — 
to rzeczywiście nie zgadza się z sobą. 
A równocześnie reakcyjny „Figaro" w 
świątecznym artykule wstępnym usi­

łował uczynnie tłumaczyć, że święto 
14 lipca, to rocznica wcale nie zbu­
rzenia Bastylii, ale utworzenia fede­
racji prowincji francuskich w roku 
1790. I że tak właśnie•nierewolucyjnie 
należy je pojmować. No. ale takie 
tłumaczenie zupełnie Francuzów nie 
przekonuje.

Wobec rządowego zakazu, komitet 
organizacyjny obchodu 14 Lipca, po 
bardzo ostrym zaprotestowaniu prze­
ciw tego rodzaju praktykom, wezwał 
ludność do masowego udziału we 
wszystkich dozwolonych manifesta­
cjach, defiladach, zebraniach i im­
prezach świątecznych i wyrażenia 
przy tej okazji wierności ideałom de­
mokratycznym i wolnościowym. Rów­
nocześnie zaś wezwano do wzmożenia 
akcji rozpowszechniania apelów o jak 
najszybsze zakończenie wojny w In­
dochinach.

Tak więc w Paryżu odbyła się tylko 
oficjalna defilada wojskowa. W prze­
pięknej perspektywie Pól Elizejskich 
tłumy paryżan mogły zobaczyć barw­
ne .widowisko maszerujących i zmoto­
ryzowanych jednostek wojskowych. 
To pewne, >e żołnierze ci wielu wi­
dzom musieli przypominać o braciach 
i synach, ^ciągle jeszcze walczących 
i ginących w Wietnamie, w wojnie, 
którą Mendes-France nazwał „bez­
użyteczną dla ojczyzny i beznadziejną 
dla narodu". 14 lipca nic przyniósł 
jeszcze decydującego rozstrzygnięcia 
w Genewie. Bez względu jednak na 
charakter tego rozstrzygnięcia — 
skrajnie reakcyjna i proamerykańska 
burżuazja francuska zda je sobie spra­
wę, że w Indochinach przegrała. Bo 
oczywiście przywrócenie pokoju w 
Wietnamie i możliwość pokojowego 
współistnienia obu państw wydaje się 
reakcjonistom równą przegranej.

Ale jest przecież Francja inna, ta 
której zabroniono manifestacji na 
placu Bastylii. Jest to Francja pa­
triotyczna w coraz szerszym i moc­
niejszym froncie mówiąca „dosyć"

Aktyw ZMP-owskl
omawia zadania 
młodzieży
w akcji żniwnej

WARSZAWA (PAP) V
W ciągu ostatnich kliku 

dni na terenie całego kraju 
odbywały się wojewódzkie 
narady aktywu ZMP-owskie- 
go, poświęcone sprawie u- 
działu młodzieży w kampanii 
żniwno-omłotowej. Na nara­
dach tych, toczących się pod 
hasłem: „nie pozwolimy, by 
na naszych polach zmarno­
wał się choć jeden kłos", pod­
dano analizie stan przygoto­
wań młodzieży poszczegól­
nych powiatów do rozpoczy­
nających się żniw. Złożono 
również meldunki o podję­
tych przez młodzież zobowią­
zaniach.

Radzieckie okręty
wojenne
opuściły Helsinki

Wizyta radzieckich okrętów 
wojennych w Helsinkach spotka 
la się z serdecznym przyjęciem 
ze strony mieszkańców tego mia­
sta. W ciągu kilku dni pobyta 
okrętów radzieckich stolica Fin­
landii żyła tą wizytą.

Okręty zwiedziło około 8 tysię­
cy osób, a chętnych było o wlelt 
więcej. W dniu odjazdu eskadry 
na pokład okrętu flagowego — 
krążownika „Orżonikidze** przy­
bywały jedna za drugą delegacja 
z zakładów pracy i poszczególni 
obywatele.

Wręczali oni załodze bukiety

tym wszystkim, którzy wpędzili ją 
w obecną sytuację.
Dla tej Francji wolności 1 pokoju 

14 lipca zaczął się parę dni wcześniej.
W sobotę, 10 lipca, na prowincji i w kwiatów, albumy pamiątkowe i 
niedzielę, w Paryżu niezliczone dele
gacje ludności składały' apele doma­
gające się pokoju w Wietnamie. W 
samym Paryżu delegacji tych zjawiło 
się aż 500. Tu i ówdzie delegatów mu­
sieli nawet przyjmować merowie i 
radni — członkowie MRP, partii, któ­
ra — znów według słów Mendes- 
France^ — „z dramatu indochińskie- 
go dla uzyskania subsydiów amery­
kańskich uczyniła zarzewue wielkiej 
niezgody, która naraża na niebezpie­
czeństwo pokój świata".

Od ostatniej niedzieli odmłodziły 
się ulice Paryża. Zjechała tu młodzież 
z różnych stron Francji na narodowy 
festiwal po to, by zabawić się i oka­
zać radość życia, ale i by zamanife­
stować w' obronie swoich praw i swo­
jej przyszłości. Były tam przedsta­
wienia, tańce,, występy muzyczne, wy­
stawy, konkursy artystyczne, zawody 
sportowe. Było kilka pięknych, peł­
nych radości i entuzjazmu, manife­
stacji.

Widok manifestującego tłumu mło­
dzieży napawał ufnością w przyszłość 
Francji i siłę jej ludu.

I dzięki temu w* dniu 14 lipca uczu­
cie optymizmu w Paryżu przeważało. 
Rozbawione tłumy, zgodnie z trady­
cją, tańczyły przez dwie noce na wie­
lu placach i ulicach tego cudowmego 
miasta, w tym czasie -jeszcze bardziej 
niż zwykle zalanego powodzią świa­
teł reflektorów 1 strzelających w górę 
rakiet.

Lud bawił się ufny, że do niego na­
leży przyszłość, że już dni najbliższe 
przyniosą upragnione, pokojowe roz­
strzygnięcie w Indochinach. I świa­
domy, że w dziele wolności i pokoju 
prędzej czy później jego wola zaważy 
decydująco.

AUGUST GRODZICKI

książki. W chwili, gdy okręty ra 
dzieckie odbijały od brzegu, ze. 
brane na molo tłumy mieszkań­
ców żegnały je okrzykami: —
„Niech żyje przyjaźń i pokój*'!

16 LIPCA 1877 R. 
urodził się Wasyl Kolarow*, naj­
bliższy współpracownik i ttuy®’ 
rzysz broni Georgi Dymitrowa, 
jeden z przywódców bułgarsk.ej 
klasy robotniczej, wybitny dzia­
łacz międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Całe swe życie po­
święcił Wasyl Kolarow walce re­
wolucyjnej o wyzwolenie mag 
pracujących Bułgari, walce o 
pokój i socjalizm.

16 LIPCA 1915 R.
rozpoczęła się konferencja pocz­
damska, na którei zapadły do­
niosłe uchwały, wytyczające dro 
gę do rozstrzygnięcia jednego z 
najbardziej skomplikowanych za 
gadnień naszych czasów — za­
gadnienia ńemieckiego. Uchwa­
ły poczdamskie przewidywały 
przeprowadzenie denazyfikai. ji 
demilitaryzacji i demokratyzacji 
Niemiec, odrodzenie Niemiec ia- 
ko zjednoczonego miłującego po 
kój, państwa demokratycznego. 
Histora powojennej polityki 
USA i działającej pod naciskiem 
amerykańskich imperialistów An 
glii — to meprzerwany łańcuch 
aktów jawnego naruszania zobo- 

i wiązań poczdamskich. Tej impe­
rialistycznej polityce trwale 1 
konsekwentnie przeewstawia się 
Związek Radziecki wierny histo 
rycznym uchwałom poczdam­
skim.
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SOBOTA

Bogdana Alektege

Słońce w.; 3,34 
z.: 19,49

Księżyc w.: 20,38 
z.: 5,27

Zachmurzenie zmienne z 
możliwością przelotnych opa­
dów. Temperatura maksj7- 
malna ok. 23 «t. C. Wiatry 
umiarkowane i kierunków 
zachodnich.

‘KALISZA
W powiecie kaliskim powstaną 

nowe szkoły. Projektuje s:ę na

Przykłady z życia

To dopiero początek
W rozległym parku Jest 

pałac byłego obszarnika. 
Dzisiaj mieści się tam biu­
ro spółdzielni produkcyjnej 
oraz wspaniale wyposażo­
na izba porodowa.
Rolniczy Zespół Spółdziel­

czy w Krzyżansach pow. Go­
styń słynie z wzorowej liodo- 
v,ii. Przestronna obora sta­
nowi pomieszczenie ula 51 
sztuk dobrze utrzymanego 
bydła. Pracuje tu oborowy 
Józef Włodarczyk — doświad 
czony praktyk hodowlany. 
Wie on doskonale, w jaki 
sposób uzyskiwać zdrowy wy­
gląd powierzonych jego pie­
czy krów i dużą ich mlecz­
ność. średnia wydajność nile 
ka od krowy wynosi tam rocz

w 106 proc., ziemniaków w 
105 proc, oraz mleka aż w 
520 proc, r— to znaczy, że od­
stawiono 57.000 litrów’ ponad 
plan!

W parze ze wzrostem pro­
dukcji rośnie leż dobrobyt 
członków spółdzielni i ich ro­
dzin. Dniówka obrachunko­
wa wyniosła w- Krzyżankach 
10.91 zł oraz 5,90 kg w zbożu. 
Trzyosobowa rodzina Szcze­
pana Adamiaka wypracowa­
ła w 1953 roku 11.847,86 zł w 
gotówce, 53 kwintale zboża, 
100 kwintali ziemniaków oraz 
114 q pasz jak buraków' pa­
stewnych, koniczyny, siana 
itp.

Takich wzorowych, dbałych 
o dobro sw’ej spółdzielni

razie 'budowę szkoły w Piątku centowej zawartości tłuszczu.
Ale też o krowy trzeba 

dbać — mówi Włodarczyk. — 
Podstawią moich osiągnięć

, nie 4.205 litrów, przy 3,3 nro-i znajdziemy w Kizy

Małym i Kakawie-kolonii. Tutaj 
budowę już nawet rozpoczęto.
Ogólnie przewiduje się w dalszej
przyszłości budowę 16 nowych, . , .....
szkól, w bliższym zaś ternrnie i regularne i treściwe kar-
rozbudowę dwóch gmachów mienie, regularny udój, ma- 
szkolnych: w Kościelnej Wsi na ' saż wymion oraz rzecz bar- 
terenie gminy Podgrodzie Kall- dzo ważna — czystość po­

mieszczeń.
Duże dochody

Istnienia, z izby porodowej 
skorzystało ponad 130 kobiet 
wiejskich, z biblioteki wypo­
sażonej bogato wypożyczono 
tysiące książek. Każdego wie 
czoru świetlica spółdzielcza 
przygarnia do siebie młod­
szych i starszych mieszkań­
ców Krzyżanek, dając im 
kulturalną rozrywkę po pra­
cy.

Wszystko to zawdzięczają 
spółdzielcy swej własnej, ze­
społowej pracy oraz wszech­
stronnej pomocy ludowego 
państwa. (M)

Młodzi fachowcy
z zasadniczych 
szkół zawodowych
traktorzystami - 
mechanikami

Nasze województwo otrzy-

/ W tych dniach odbył się w 
ii Obornikach sta ranie ni Po­

wiatowego Zarządu GS „Sa ii 
|i mopomoc Chłopska" wielki 

jarmark pod hasłem: „Wieś 
miastu — miasto wsi". Róz 
norodność towarów i ich 
wielki wybór przyciągały 
kr pojących. Szczególnie licz- 
nie przybyli, chłopi z okołicz 

nyeh gromad.
Na zdjęciu: stoisko z pas­
manterią, które przez cały 
dzień cieszyło się wielkim

śkie i w miasteczku Błaszki.
(Ten) uzyskują

również spółdzielcy z hodowli 
nierogacizny. W chwili obec­
nej w chlewni znajdują się 
93 świnie. Ambitne plany 
spółdzielczej gromady prze-

Państwowego Teatru i widV? da!,Zy rozwój hodowU, 
: m. m. przez założenie fermy 
' kur, obliczonej na 500 sztuk 
oraz owczarni.

Obok sukcesów w dziedzi­
nie hodowli, Krzyżanki mają 
do zanotowania poważne ó- 
siągnięcia w produkcji ro­
ślinnej, co pozwoliło spół-

_______________________ ćzielcom z dużą .nadwyżką
• wykonać w roku ubiegłym 

DRI KARMA: — Zakłady i wszystkie plany obowiązko- 
Grariczne im M Kasprzaka. ! wych dostaw dla państwa.

Tak np. plan odstaw żywca 
K—5—10705 1 wykonano w 116 proc., zboża

TEATR
dla wszystkich

Aktorzy
w7 Kaliszu w myśl hasła: ,,Teatr 
dla wszystkich11 — wyruszyli na 
dwutygniowy objazd po prowin­
cji ze świetną sztuką znanego 
kpiarza angielskiego Bernarda 
Shawa — ,,Kandida“. W czoło­
wych rolach występują: Cwoy- 
narówna jako Kandida, Pluciń­
ski — pastor i Chamiec — poeta.

Poznań.

Wieczorne atrakcje
Spokojnie płynęło życie 

ąziewczętmu na koloniach let­
nich w Kazimierzu Biskupim 
— pow. Konin, zorganizowa­
nych przez Sad Wojewódzki w 
Poznaniu. Mi ejscowość ładna, 
kolonia mieści się w dawniej­
szym, pałacu, który otoczony 
jest parkiem i lasem. H parku 
wprawdzie nie ma ani jednej 
ławeczki, ale przy dobrych chę 
ciach usiąść można po prostu 
na trawie, oczywiście o ile 
przed godziną nie popadał desz 
czyk. Ponieważ kuchnia nn ko­
lonii jest b. dobra, a gry i za­
bawy udają się znakomicie, dzic 
ciom przez dłuższy czas wy­
dawało się, że osiągnęły już 
maksimum przyjemności życia 
kolonijnego.

Nie przypuszczały więc, że 
czekają je dalsze zupełnie nie­
spodziane atrakcje i urozmai­
cenia. I to wcale nie ze. stro­
ny organizatorów kolonii.

Należy odnieść się z całym 
uznaniem do niektórych przed­
stawicieli miejscowej młodzie­
ży męskiej, którzy zupełnie bez 
interesownie pomyśleli o umi- 
/, - '■( dziewczętom spokojnego 
trybu życia po całym, dniu za­
bawy. Ńie tylko zresztą pomy­
śleli. Oto bowiem, gdy uczest-

zankach wielu. Wytrwała pra 
ca nad rozwojem spółdzielni 
znalazła uznanie władzy lu­
dowej, co wyraża się ^t. in. 
w zelektryfikowaniu oraz zra 
diofonizowaniu gromady.

Spółdzielcy żyją dostatnio
1 kulturalnie. Do bezpowrot-, ...... .
nej przeszłości należą dobrze n'a również w bieżącym roku 
znane Im dawne czasy nędzy in°wych traktorów. O-; Z*Łj- • •- 'piekę nad cennym sprzętem i VIIW ei

przejmą młodzi metalowcy,! „•«absolwenci zasadniczych ! BOWfidfOWSll 00 WiĘZIOHIO 
szkół zawodowych. Z budową r ‘ , . „ . , _
traktorów i ich obsługą, inło- W Sądzie Powiatowym w 
dzież zapozna się na specjał- Rawiczu odbyła się rozprawa 
nie zorganizowanych trzy- przeciwko Henrykowi 
miesięcznych bezpłatnych - skiemu i Stanisławowo 
kursach wrzyniakowt z Goreczek vviel

' ", kich, Czesławowi Taladze zePierwsza grupa uczniów to, Z wa t Edwardowł Wie- 
wyjechała juz na kursy 5 bm. h « ki ' z Pawłowa. Oskar
Następny kurs rozpocznie się............................. - - -
18sbm. w POM w Jastrowie,
(województwo koszalińskie).
Absolwenci kursów7 zatrud­
nieni zostaną w POM-ach 
naszego województwa.

i wyzysku. Czyż przed wojną 
ktoś z mieszkańców7 Krzyża­
nek mógł marzyć o korzysta­
niu i to w swej własnej wsi 
z takich urządzeń zdrowot­
nych 1 kulturalnych, jak iz­
ba porodowa, świetlica czy 
biblioteka? A dzisiaj — w 
czasie dwuletniego niespełna

Ka wekandz»e sątkwej

Kory
dla marnotrawców 

mieni* społecznego
Przed Sądem Powiatowym 

w Wolsztynie stanęli ostatnio 
4 pracownicy Wolsztyńskiej 
Wytwórni Win: dyrektor
Piotr Drozdowski, kierownik 
techniczny Władysław Lesz- 

, czyński, magazynier Włady- 
k-olonii udają się na spo-\si!tw Botwiński i majster 

przez ot watę okna Franciszek Lisiewicz. Wszyscy

Podania na kurs przyjmu­
ją wszystkie ząsaanicze szko 
ły zawodowe oraz Dyrekcja 
Okręgowa Szkolenia Zawodo­
wego w Poznaniu, ulica Al­
freda Lampe 7 do dnia 17

powoazeniem.
(ZP)

bójce, wywołanej w Grabko­
wie po zabawie, w której u- 
żyli oni wideł, drągów i bu­
telek zadając ciężkie rany 
Edmundowi Wawrzyniakowi 
i Janowi Rossa. Sąd skazał 
Henryka Łukowskiego na 10 
miesięcy więzienia, Czesława 
Talagę i Jana Zakrzewskiego 
na 12 miesięcy, Stanisława 
Wawrzyniaka i Edwarda Wie

bm. Kandydaci winni mieć ' łebskiego na 10 miesięcy wię- 
co najmniej 17 łat. j zienia. (wt)

niczk 
i zynck,
upadają do pokojów xred mej 
wielkości kamienie, rozprasza­
jąc skutecznie nudę wieczor­
nych godzin. Zwykle kamienie 
ustępują nieraz miejsca bar­
dziej efektownym pociskom,. Od 
czasu do czasu wrzuca się przez 
okna zapalano pudełka zapa­
li k...

Nie. myślmy jednak, że mło­
dzież Kazimierza wyświadcza 
swe usługi kolonii jedynie icie- 
czorem. Do licznych form 
„współpracy" z koiomą należą: 
jeżdżenie rowerami i motocy­
klami w parku w czasie trwa­
nia apelu, zaczepianie samot­
nie idących dziewczynek, zabić, 
ranie piłek itp.

Niewdzięczne dziewczęta, za­
miast, podziękować młodzieży 
Kazimierza za tak liczne a I rak 
cje zwróciły się s tą sprawą (i 
to kilkakrotnie) do GRN i MO. 
Obie te instytucje zachowują 
jednak do dnia dzisiejszego dy 
skręt ne milczenie, dając widocz 
nie do zrozumienia, że’, „mło- 
deść się musi wyszumieć".

I słusznie.
Ale czy trze.bd to robić bez­

myślnie i po chuligańsku?
MIK

czterej dopuszczali się kra­
dzieży mienia społecznego, 
fałszowali inwentury i wyka­
zali kompletny biak troski o 
powierzone im mienie spo­
łeczne.

Sąd skazał P. Drozdowskie 
go na 2,5 lata więzienia, Wł. 
Botwińskiego na 2 lata, Fr. 
Lisiewicza na 1 rok i Wł. 
Leszczyńskiego na 10 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem.

(LB)

W imieniu
nie tylko przedszkolaków

W Spółdzielni Produkcyjnej 
Krosinko (pow, Śrem) dotychczas 
nie założono przedszkola, tłuma­
cząc to brakiem lokalu. Sądzimy 
jednak, że przy dobrych chę­
ciach Prezydium GRN znalazło­
by odpowiednie dla przedszkola 
pomieszczeń:e, tym bardziej, że 
sprawa jeat pilna. W okresie 
żniw nie może zabraknąć ani 
jednej pary rąk w pracy na 
polu. Tymczasem matki w Kro- 
sinku nie będą, mogły pracować 
właśnie z powodu braku przed­
szkola, w którym ich dz;eciom 
zapewniono by opieką.

KORESPONDENCI
ćZ-C-iarjZĄ

Niepotrzebne kłopoty
Dla mieszkańców Krotoszyna, kłopotliwą sprawę słano, 

wi zaopatrzenie w mięso i wędliny. I to tyiko dlatego, że 
do sklepów masarskich zwozi się, tam. towar przez cały 
dzień. Np. rano — kości, w południe — mięso, a wieczo­
rem — wędliny. Mieszkańcy, którzy ehcą nabyć te wszyst­
kie artykuły zmuszeni są trzykrotnie udawać się do skle­
pów.

Te „trudności," powodują Krotoszyńskie Zakłady Mię­
sne, które mimo, że magazyny są zapełnione nie wydają 
towaru, gdyż nie zawsze jest magazynier na miejscu. To­
też samochódy PSS czekają bardzo często po kilka godzin 
przed magazynem.

Dyrekcja KZM winna uzgodnić tę sprawę z PSS, aby 
ułatwić zakupy mieszkańcom oraz by szoferzy nie tracili 
na próżno czasu.

FR. KOWALSKI

W ..Tatrach* bez zmian
Od dłuższego już czasu w kinie „Tatry" w Wolsztynie 

wyświetla się stare, wszystkim dobrze już znane filmy. Nic 
przeto dziwnego, że nie cieszą się one frekwencją. Wol- 
sztynianie apelują do kierownika kina, aby sprowadził 
nowe filmy.

L. BUDZYŃSKI

Plon buraka
zależy od

pielęgnacji pól
Już dziś należy się przygo­

tować do jesiennej kampanii 
cukrowniczej. Przygotowanie 
^tś to powinno obecnie iść w 
jednym kierunku — zebra­
nia jak największych plonów 
buraka cukrowego. A plony 
zależą od pracy na polach 
buraczanych. Praca ta zaś 
r.ie wszędzie jest dostateczna.

Oto przykłady różnego poj­
mowania uchwał II Zjazdu 

1 dotyczących rozwoju gospo­
darki rolnej.

W spółdzielni produkcyjnej 
! Cielce, powiat Turek, prace w 
! polu prowadzi się z całą in­
tensywnością. Najlepszym do- 

! wodem tego jest 17 ha pole 
1 zakontraktowanych buraków 
; cukrowych. Przerywkę bura- 
j ków ukończono już 13 ub. m.
! a to dzięki kobietom. Z nich 
j wyróżniły się: Józefa Zasi­

li a, Stanisława Burdeiak, Ja­
nina Matusiak i Maria Tom­
czyk. Dzięki zastosowaniu 
norm-praca szła tu sprawnie 
i można się spodziewać jak 
najlepszych plonów.

Inaczej dzieje się w PGR 
Grabowo w powiecie wrzesiń­
skim. Tu polem buraczanym 
przy trakcie Kołaczkowo — 
Września nikt się nawet nie 
interesuje. Obawiamy aię 
więc, że na jesieni bogaty 
plon dadzą tu... chwasty. 
Chyba, że administracja 
PGR... przypomni sobie o tym 
zapomnianym polu i zajrnie 
się jego odchwaszczeniem. 
Również „pole buraczane'1 w 
PGR Wieżyce, powiat Gniez­
no — to raczej plantacja ło­
puchów. A tuż obok tego po­
la znajduje się idealnie utrzy 
mana działka buraka~pastew 
nego, należąca do kierowni­
ka tegoż PGR.

Komentarze zbyteczne.
A znowu w Psimpolu, pow. 

Krotoszyn kwitnie... oset, w 
pasie 250 ha. Obawiamy się. 
ze nasiona ostu rozniesione 
wiatrem, zachwaszczą pola 
na znacznej przestrzeni. Prze 
wodniczący zaś Prezydium 
GRN w Koźminie udając się 
do pracy, codziennie przejeż­
dża obok tej plantacji. Aż 
dziw, że nie dostrzega tj, _h 
poważnych zaniedbań.

(Na podstawie mate­
riału od korespondentów 
— opr. Ro)

Na życzenie klientów

Mieiski Handel Detaliczny
Art. Włók. Odzież. I Obuwiem

W POZNANIU
uruchomił dalsze sklepy

BHłtrnttiHłHtiiitłhflinhtihhiłhlulhhłłiUhlllllhiUHHiHilnUhWHnhihnHiihlnOiiIHfflnfłiyailninł

— tekstyliów, odzieży, galanterii 
i obuwia

Podajemy adresy łych sklepów:
Ukstylła sklep 13, Al. Marcinkowskiego 11
odzież i galanł. sklep 20, ul. Wspólna 20
odzież i galanł. sklep 34, ul. Dąbrowskiego 46
odzież i galanł. sklep 45, ul. Paderewskiego 1
odzież i galanł. sklep 102, ul. Kantaka 1
obuwie sklep 80, ul. Armii Czerwonej 47
Polecamy boaaty asortyment towarów po przystąpnyehcenach 
----------- 1---- &-------------------------------------

Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanych kierowników budowy, tech­
nika dokumentacji technicznej oraz kwalifiko­
wanych I niekwalifikowanych robotników 
przyjmie zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Kamieniu Pom. z siedzibą w Goi 
czcwie. Podania z życiorysem prosimy nadsy­
łać na adres dyrekcji. K1742
Kandydatów na kier, sklepów spożywczych po­
szukuje zaraz Powszechna Spóldz. Spoż. Oddz. 
Obrotu Art. Spożywczymi - Zachód, Poznań, 
ul. Matejki 50, pokój 13 — wynagrodzenie w/g 
umowy zbiorowej. KI746

Sprzedaż

Nieruchomości
Kamienice — wille — par-
cele — domkj w różnych
dzifc’nicavh polecam1 — po-
szukti ię. Nowak. Poznań
Czerwone* Armii 26. lal.
1'1 95 2940Ig

Parcel* — domki — wille
— kamienice kupno — sprze
daż załatwia solidnie —
.UNION” Poznań. Nowowiej

skiego 9 29475?

wille — domki i 
oraz paicele ■ 

poszukuje Hinz, Po- ' 
Piekary 19. 3001 Sg;

Kamienic* —
,ednoTod/inne 
poleca 
znań.

Ddm z wolnym 4-pokojowym 
mieszkaniem, ogrodem i za­
budowaniami gospodarczymi, 
sprzedam. Pobiedziska k. Po­
znania, Łąkowa 8. 30609g

Oemek jednorodzinny blisko 
tramwaju ewtł. do wykończe­
nia, kupie (Wzamian parcela 
1000 m; przy Sołaczu oraz 
raoiliwość obięcia mieszkania 
4-pokoioweęo. dopłata do u- 
zeodnienia) oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 30387g. ________

Parcele 2100 m’, zadrzewio 
na za - Winiaraml sprzeda 
właściciel. Mytko Poznań- 
Zegrze, Rzeczańska 24.

30fl99gWolny domek jednorodzinny 
Poznaniu, kupie. Oferty

Biuro Oeloszeń Świercze w 
skiego 3. dla 30367g.

Will* dwumieszkeniową 
130.000 zł. wille trzypokojo 
wą cala wo:na kamienice 
centrum netowe 75.000 z) 
kamienice komfortowa. Sło 
wackieeo oraz kilka parce! 
sprzeda Meielski, Poznafl, 
Czerw. Armii 2J. 30582g

Kupno
Tokarnie od 1 do ll/e m to
czenia. również do remontu
kunie Poznań, tel. 75-27 lub
85 46 30629g

Elewator spiesznie kupię, mo 
że być niekompletny Zgłoszę 
ma kierować z podaniem ce­
py laeitk, Poznań, Nowoto- 
myska I. S0710|

Obrączki złote. bransoletkę 
52 g, próba 585. sprzedam 
Poznań, Mickiewicza 28, m 
3, przed południem. 301 lOg

Wózki dziecięce autka koszy 
kowe. spacerówki drewniane, 
gięte oraz czeskie, na łoży­
skach, w dużym wyborze, po 
lecają: Bracia Chojnaccy, Po 
znań. Wrocławska 25 29445g 
70 nr parkanu siatkowego z 
slupami, sprzedam. Poznań 
Listopadowa 24. tel. 78-52, 
Csied.e Grunwaldzkie
_______ 3045 Tg
Wózek koszykowy, donrv, 
sprzedam. Poznań - Winogra­
dy. Wójtowska 25._ 3065jg 
Ptwer męski ,,Bałtyk", sprze­
dam Poznań, Reymonta 15,
ni 3. ______ 30615g
Wózek dwukołowy, ogumiony 
i rower, sprzedam. Poznań. 
Dzierżyńskiego 33, m 2.

30653g
Rower chłopięcy, ' harmonię 
iwurzędowa sprzedam Poz­
nań. jarochowskiego 40, m 
2. _ 30600 g
ffadio Philips" 5-lampowe 
cwer męski mało używany 

sprzedam Poznań, Chwialko 
wskiego lOa m 18. ' 30637g 
Wózki dziecięce, auika kosn 
Rf.wc srtacerowe, na łoży 
skaeh kulkowych i dla bliż 
niąt.. poleca: H Świetlik 
Poznań Wrocławska 13

20753?

Lokalu o powierzchni 8 m* 
lub więcej, na przechowywa 
nie kartonów, może być piw 
nica lub poddasze, poszukuję 
zaraz, najchętniej w okolicy 
Gwardii Ludowej, oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 30505g.

Praca
Przepisywanie na maszynie.
pizyjmę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
30633g

Pomoc domowa potrzebna 
Janaszek Poznań. Dzierżyń 
skiego 317, po godz 16.

30628?

Nauka

Strojenia
i naprćwy pianin
. i fortepianów

przeprowadza fachowo 
szybko

Punkt Usługowy 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

„NIEWIDOMY” 
Poznań, ul Grunwaldzka J

Telefon 520 04
 KI647

Rożne
Wirówki do mleka naprawy 

„ x . częJci wykonuję Warsztat te
Przygotowanie przyspieszone,. karsko - mechaniczny. W! 
program klas licealnych. Po- Niemczewski. Poznań Ma«.v 
znań, Rutkowskiego 17 m zynowa 11. przy dworcu au 
5 godz. 20 30583g I tobusowym. 30689g

Dnia 14 lipca 1954, zmari

Lokale
ćamienię 2 pokoje z wygo­
dami. słoneczne, samodziel-

* ae w śródmieściu Krotoszy 
na na podobne w Poznaniu

i Rrotosycn pl, 1 Maja 10. m 
i W, , 3023“g

Ignacy Wojtczak
kierownik eceny Teatru Nowego

przeżywszy lat 61.

W Zmarłym tracimy wartościowego współpracjw 
n:ka i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm.. o godz 
12 30. z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA RADA MIEJSCOWA KOLEDZY
PAŃSTWOWYCH TEATRÓW DRAMATYCZNYCH

W POZNANIU R1765



Postępy w lekkoatletyce 

rfo europejskiej czołówki
W Polsce Ludowej dzięki 

cp.ece państwa otworzyły się 
LgTO&nie możliwości dia roz­
woju kuitury fizycznej i spor 
tu. ilościowy wzrost maso­
wych imprez, kmre z roku na 
rok gromadzą coraz liczniej­
sze rzesze siarirfjących, sta­
nowią bazę, na której wzra­
sta nasz sport wyczynowy.

Nasi wyczynowcy pobili w ub. 
toku 269 rekordów krajowych, 
li rekordów Europy i 10 rekor­
dów św.ata. Polscy sportowcy 
zuooyti także liczne tytuły mi­
strzów 1 wicemistrzów Europy w 
bossie, mistrzostwo świata w 
szabli i in.

Coraz' większym zainteresowa­
niem społeczeństwa, tak miast 
jak i wsi cieszy się lekkoatle­
tyka, dyscyplina która wkroczy­
ła w całym znaczeniu tego sm- 
wa na drogę umasowienia. 
Zwiększają się bezustannie za# 
Stępy lekkoatletów. Lekkoatle­
tykę — królową sportów — uprą 
w.ają tysiące ludzi w zakładach 
pracy, coraz większe postępy 
czynią w tej dyscyplinie spor­
towcy wiejscy i nuoazież wszel­
kich szkół.

Nasza lekkoatletyka zdobyła 
sobie za granicą duże uznanie. 
Znane sportowe pismo szwedz. 
kie „ldroilsbladet" wg. przepro­
wadzonej klasyfikacji dla 10 naj­
lepszych w każdej konkurencji 
umieściło Polskę na siódmym 
miejscu przed Francją i Szwe­
cją.

Postępy) naszych lekkoatletów- 
wyczynowców charakteryzuje 
najlepiej poniższa statystyka (po 
dajemy tylko konkurencje naj- 
klasyczniejsze):

Z 21 najbardziej popularnych 
konkurencji tylko w trzech za­
chowały się rekordy Polski 
sprzed wojny, mianowicie: w 
biegu na 110 m pi. — 15.1 sek. 
Schmidta; 400 m pł. — 54.2 sek. 
Kostrzewskiego i, 10.000 m 30.11.4 
min. Kusocińskiego. Do wyniku 
Schmidta najharaziej"zblizyli się 
Kardaś (15.3 sek)' i Bugala. Na 
400 m najlepszym wynikiem po­
wojennym legitymuje się Mąko, 
maski — 55.0 sek., a na 10.000 m 
basza wielka nadzieja na tym 
dystansie — Chromik z czasem 
30.39.4 min.

W pozostałych 18 konkuren­
cjach męskich rekordy Polski 
posiadają: 100 m — Kiszka 10.5 
sek. (przed wojną 10.0 sek.); 200 
m — Stawczyk 21.2 sek. (22.0 
sek.); *400 m — Mach 48.0sek. (48.3 
sek.); 800 m — Potrzebowski 1.50 
min. (1.51.6 min ); 1000 m — Le­
wandowski 2.26.5 min.; 1.500 m 
Potrzebowski 3.48.4 min. (3.54.u 
min.); 3000 m — Chromik 8.10.8 
min. (8.18.8 min.); 5000 m — Chro 
mik 14.14.6 min.; 3000 m z prze­
szkodami Krzyszkowiek 9.032 
min.; 200 m pł. — Plewa 25.1 
sek.; skok w dal — Grabowski 
7.51 m (7.38 m); skok wzwyż —

trójskok — Weinberg 15.22 m 
(i-i.ib m); tyczka — Adaraezyk 
4.33 (4.fcł m); kuia — tomowski 
16.15 m (16.05 ni); dysk — Choj­
nacki 50.30 m (40.26 ni); oszczep 
Sidło 80.15 ni .(73.27 m); młot — 
llarmata 55.83 m (52.19 m).

W klasycznych konkurencjach 
kobiecych utrzymało się pięć re­
kordów przedwojennych, cztery, 
mocno wyśrubowane rekordy 
Waiasiewiczówny w biegach na 
60 m — 7.3.sek., na 100 m — 11.6 
sek., na 200 m — 23.6 sek. i w 
skoku w dal 6.04 m; a w dysku 
'figuruje wynik Wajsówny z 
1936 r. — 46.22 m.

Na listę powojennych rekor- 
dzistek polskich wpisały się: 400 
m Szwajkowska — 59.3 sek.; 800 
m Pestkówna — 2.16.7 m'n., 80 
m pł. Bocianówna i Duńska — 
11.4 sek.. w skoku wzwyż Kon- 
czewska.Aóamczyk — 1.55 m i w 
kuli Bregulanka — 13.50 m. Gró­
decka w biegu na 500 m uzy­
skała czas 1.16.9 min.

O postępie naszych wyczynow­
ców najlepiej świadczy fakt, że 
w niemal każdej konkurencji 
mamy po k'lku równorzędnych 
zawodników. Liczni lekkoatleci 
legitymują się lepszymi wynika­
mi od rekordów przedwojen­
nych i to zarówno w kategorii 
seniorów, jak i juniorów.

W kilku konkurencjach osiąg­
nęliśmy więc wyniki na miarę 
światową, a w wj,elu zupełnie 
dorównujemy europejskiej czo­
łówce.

W porównaniu z mężczyznami 
wyniki kobiet są znacznie sł ib- 
sze. Do zawodniczek o skali eu­
ropejskiej należą: Duńska. Cia- 
chówna. Kusion i Bocianówna

Pod znakiem Ogólnopolskiej Spartakiady
Warszawskie Igrzyska wzbudziły ogromne zainteresowanie 

również w społeczeństwie wielkopolskim. Nic dziwnego, gdyż 
udział w tegorocznej Spartakiadzie reprezentantów poznań­
skiego ośrodka Jest bardzo liczny. Wiciu sympatyków sportu 
wybiera się z „Orbisem” do stolicy, większość jednak będzie 
śledziła przy głośnikach radiowych przebieg Spartakiady,

Spośród kilku pionów, których 
zawodnicy znajdą się jako repre 
zentanci Wielkopolski w stolicy, 
najliczniej wystąpią: pion zrze­
szeniowy (CRZZ) i AZS, 'dalej 
Gwardia 1 liczniej jak dotąd 
LZS, którego zawodnicy, zwła­
szcza w lekkoatletyce poczynili 
w ostatnim czasie znaczne postę­
py i legitymują się coraz lepszy­
mi wynikami.

Stal — reprezentowana przez 
największą ilość sportowców — 
wysłała przeszło 25 reprezentan­
tów w lekkiej atletyce (Orywał, 
Bartecki, Ohnsorge i in.), pływa­
niu (Klemińska, Cedro), gimna­
styce, boksie (Manelski, Stylo), 
szermierce i koszykówce.

Kolejarz wystawił zawodników 
z kilku dyscyplin sportowych: w 
lekkoatletyce (Russek, Kozera), 
strzelaniu (Swierczewska), zapa­
sach, lucznictwie (Napierała, Bu- 
czak).

Pływacy Spójni wybitnie

wzmocnią pion zrzeszeniowy. Do 
konkurencji tej staną znanł za­
wodnicy z braćmi: Lutomskimi,

Hokeiści na boiskach Poznania
Hokeiści nie biorący udziału 

w II Ogólnopolskiej Spartakia 
bzie, kontynuują w niedzielę 
spotkania mistrzowskie we 
wszystkich klasach. W Pozna­
niu ligowa Stal rozegra o g. 11 
na boisku przy ul. Maratońskiej

Po czterech etapach 
Figiel przodownikiem 
wyścigu kcłarskiego 
Dookoia Mazowsza

Zwycięzcą IV etapu wyścigu 
kolarskiego Dookoła Mazowsza, 
który prowadził z Pułtuska do 
Ciechanowa (134 km) został 
Szatkowski (CWKS I) — 
3.51,09 'godz. przed Figlem 
(CWKS 1). Drużynowo etap

mecz z gnieźnieńskim Koleja­
rzem. Gospodarze nie będą mie­
li łatwego zadania z jedenast­
ką gości, którzy w bieżącym ro 
ku wykazują nieprzeciętną for 
nię. W Gnieźnie odbędą się ma­
łe derby pomiędzy mistrzem 
Polski — Spójnią a ostatnim 
w tabeli rozgrywek — Ogni, 
wem. W Staiinogrodzie walczą 
C WKS z AZS-em, a w Gdań­
sku — Włókniarz z jedenastką 
siemianowickiej Stali.

W meczu o mistrzostwo kla­
sy wojewódzkiej okręgu poz­
nańskiego prowadzący w roz­
grywkach bez utraty punktów 
Kolejarz — Poznań rozegra o 
godz. 10 spotkanie na boisku 
przy moście Rocha z rezerwa­
mi mistrza Polski — Spójnią. 
O godz. 9 na boisku przy ul. 
Maratońskiej Stal II zmierzy

wygrał CWKS I. Po czterech się ze średzkim Kolejarzem.
Trzeci mecz z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo w klasie woje­
wódzkiej rozegrają pomiędzy 
sobą dwa zespoły gmieźnień

Reprezentanci
siedmiu pionów
na starcie

W dzisiejszym uroczystym 
otwarciu' Ogólnopolskiej Spar­
takiady Dziesięciolecia, weźmie 
udział przeszło 7 tys. sportow­
ców ze wszystkich stron kraju.

Otwarcie nastąpi o godz. 16, 
a po wciągnięciu flagi na 
maszt i defiladzie zawodników, 
reprezentanci ludowych ze­
społów sportowych wystąpią w 
masowym pokazie gimnastycz­
nym. Najciekawszym punktem 
pierwszego dnia Spartakiady 
będzie półfinałowe spotkanie 
piłkarskie o Puchar Polski po­
między dwoma stołecznymi ry­
walami CWKS i Gwardią. W 
tym samym dniu rozpoczną się 
również pierwsze konkurencje 
w siatkówce kobiet i mężczyzn.

W niedzielę program Spar­
takiady przewiduje wyścig ko­
larski na 200 km, gimnastykę, 
pływanie, zapasy i lekkoatlety­
kę. Z największym zaintere­
sowaniem oczekują poląty spor 
towcy wielkiego pojedynku na­
szych długodystansowców na 
5000 m. Wśród piłkarzy duże 
zaciekawienie budzi drugi pół­
finał pomiędzy Ii-ligowym ze­
spoleni sosnowieckiej’ Stali i 
Gwardii z Krakowa.

Zwracamy uwagę na trans- 
nńsj" radiową fragmentów bie 
gu "i 5000 m i meczu piłkar­
skiego.

Tuchołką 1 Prus-Wiśniowską na
czele.

W kilkuosobowym zespole Unii 
mamy także reprezentantów w 
zapasach (m. in. Sznajder) i. w 
lekkoatletyce (Przychodny). Bu­
dowlani — to wyłącznie bokse­
rzy: Kałużny, Trąbka, Szkudla- 
rek i Mrówka.

Reprezentanci Ogniwa 1 Włók­
niarza uzupełnią skład poznań­
skiej ekipy zrzeszeniowej.

Poznańscy akademicy repre­
zentujący własny pion AZS, wy­
stąpią niemniej licznie, m. in. w 
pływaniu, zapasach, boksie i 
szermierce. Najsilniejszym punk­
tem tej ekspedycji to lekkoatleci 
•Stawczyk, Lerczakówna i Lau- 
rentow'ski.

Gwardziści zasilą swój pion 
koszykarzami, a w lekkoatletyce 
powracającym do formy sprinte­
rem Baranowskim i Staniewską.

O

Referat Kultury Fizycznej
WRZZ organizuje trzymiesięczny 
kurs na pomocników instrukto­
rów piłki nożnej, ćwiczenia i wy 
kłady odbywać się będą w każ­
dy poniedziałek, środę i sobotą 
na boisku Unii na Śródce w go. 
dżinach od 17—20. Początek kur­
su 19 bm.

Zgłoszenia zainteresowanych 
przyjmuje Ref. KF WRZZ, ul. 
Słowackiego. —

Treningi sekcji gimnastycznej 
ZS Gwardii odbywają się w po­
niedziałki, środy i piątki w godz. 
od 18 do 21 w sali Szkoły Pod­
stawowej nr 8 przy ul. Słowac­
kiego 53.

-B-
Żużlowcy leszczyńskiej pnii u- 

kończyli już pierwszą rundę roz­
grywek o mistrzostwo ligi. Obec 
nie przebywają oni w Ustce na 
obozie kondycyjno-wypoczynko- 
wym. Dwutygodniowy pobyt w 
tej pięknej nadmorskiej miejsco­
wości pozwoli im zebrać siły 
przed decydującymi- rozgrywka­
mi o mistrzostwo Polski. (R)

Na kortach tenisowych

etapach przodownikiem jeit 
Figiel 11.49,34 goriz. przed 
Szatkowskim. Piąty etap z Cie 
chanowa do Mławy wynosi 10G 

Lewandowski — 1.97 m (1.98 m); 'kilometrów. skie: Start — Kolejarz. (x)

— Truda zginęła! — odpowiedział Dantz- 
ke, starając się przekrzyczeć lokomotywę.

— Zaginęła? — Kampmann przestraszył 
się. — Człowieku, dopiero teraz mi o tym 
mówisz? A chłopiec?

— Także zaginął.
— Przeklęta wojna! -r- Wiadomość ta u- 

derzyła w Kampmanna jak grom. Dopiero 
po dłuższej chwili zapytał ze współczuciem:
— Byłeś już w biurze zaginionych? Słysza­
łem. ze wielu ludziom udało się w ten spo­
sób (połączyć.

Dantzke czuł się zawstydzony tym pro­
stym i naturalnym pytaniem, nie miał jed­
nak odwagi przyznać się. że zaniedbał tę 
sprawę. Skłamał wiec szybko: — Jestem na 
liście poszukujących.

— No i co?
— To potrwa dłuższy czas.
Kampmann przytaknął i jak gdyby za­

gniewany na świat, w którym panuje taki 
nieporządek, że ludzie muszą się odnajdy­
wać przy pomocy specjalnych biyr, pociąg­
nął za gwizdek. Lokomotywa zawyła 1 na­
tychmiast podniosło się ramię semafora.

— Musisz trochę zadbać o siebie — po­
wiedział miękko. Snoirzenie jego choć uważ­
nie kontrolowało trasę, stało się jakby re­
fleksyjne. — W czasie ostatniego urlopu 
Truda wzięła mnie na stronę i powiedziała: 
Paul, zajmij się Dantzkem. on myśli tro­
chę za wolno.
- Człowiek w głębi skrzywił twarz w sztyw­
nym uśmiechu. — To było takie jej powie­
dzonko.

— Ale miała też rację — Kampmann za­
śmiał się hucznie.

Rozmowa, którą prowadzili krzykiem 
wśród hałasu, stukotu, sananią i syku loko­
motywy, urwała się. Znaleźli się na odcin­
ku Osthafen z jego rozległym przemysło­
wym krajobrazem. Tuż przed mostem kole­
jowym —- na le^o, w głębi doku portowe­
go ukazał się duży zakład z dziewięcioma 
dymiącymi kominami.

Kampmann, pfetrząc przed siebie, wska­
zał kciukiem w kierunku odległych komi­
nów: — Elektrownia Klinkenberg, Dantz-

dvmi. co?

Lokomotywa zadudniła na dworcu Trep- 
tow.

— Fabryka maszyn w Treptow! — za­
wołał znów Paul wskazując na nowoczesny, 
dwupiętrowy budynek fabryczny. Zanim 
dojechali do Grunau, mignęło im przed 
oczyma wiele jeszcze zakładów. Maszynista 
za każdym razem wykrzykiwał ich nazwy. 
Teraz przy zwolnionej jeździe zbilansował: 
— Wszystko własnością ludu. Dantzke! — 
śmiał się ubawiony do siebie. — My też 
mamy swój plan. Ale nie mamy kapitału, 
podobnie jak i ty. Jasne, panie majster 
Klepka?

Dantzke skinął głową, ale Uczynił to ra­
czej z grzeczności.

Na dworcu w Grunau przyjaciele rozstali 
się.

— Pokaż się znowu — prosił Faul. — 
Przede wszystkim chcę sie dowiedzieć, co 
nowego z Trudą i chłopcem.

Dantzke przyrzekł mu to i zsiadł z loko­
motywy, która zaraz pojechała dalej.

Kampmann z namysłem powiedział do 
swojego palacza: — Myślę, że trzeba by się 
nim jakoś zająć.

— Co to był za facet?
— Dobry blacharz. Zdaje mi się jednak, 

że swoje dawne złudzenia zamic-nił na no­
we.

IX
Tego dnia po południu Dantzke powitał 

Anitę u wejścia do parku w taki sposób, 
jak kiedyś witać tu musiał swoich gości 
Potthóffer, zaginiony bez śladu były ban­
kier hitlerowski i konsul. »

Anha była w kokieteryjnym, barwnym 
turbanie, w płaszczu z prostymi wywato- 
wanymi ramionami, zwisającym luźno z ra­
mion, wysokich butach na smukłych no- 
srac.h. Wyglądała zgrabnie i-modnie. A na- 
aet zanadto zgrabnie i modnie, jak na gust 
Dantzkego, który dotąd wszystko co modne 
iważał za bzdurę.

Zaraz po przywitaniu dała mu do niesie­
nia swoją torbę z imitowanej wężowej 
kory.

— O Jezu! — krzyknął, ukrywając nie­
udolnie swój zachwyt, dla Anity oraz za­
kłopotanie, pomieszane z odrobiną męskiej 
dumy. — Ależ ciężka!

(Ciąg dalszy nastąpi) (19)

Jak podoje agencja ADN, 
oczekiwany zdawna przez 
wszystkich sympatyków sportu 
pojedynek Zatopek — Pirie 
nie dojdzie do skutku, ponie 
waż Anglik doznał kontuzji no 
gi i prawdopodobnie nie stanie 
na starcie w Bernie.

11 1 Odęcie Polaki Ludowej 
turyści PTT-K organizują 
gwiaździsty, III Ogólnopolski 
Raid Kolarski. 15 lipca ze 
wszystkich stron Polski wyru­
szą 3-—5-osobowe patrole i ja­
dać przez najpiękniejsze okoli­
ce naszego kraju, przeż wielkie 
budowle socjalizmu spotkają 
się W' Warszawie.

Na jeziorze Niegocin k. Gi­
życka zakończyła się najcie 
kawsza konkurencja akademie 
kich mistrzostw Polski w że­
glarstwie — regaty mężczyzn 
w klasie jednoosobowych lodzi 
żaglowych „Finn”. Tytuł aka­

demickiego mistrza Polski w 
klasie Finn zdobył niespodzie­
wanie 20-letni student Politech 
niki" Gdańskiej —■ Faul, ma­
jąc łącznie 7.132 pkt. Trze­
cie miejsce zajął — Zinner 
(Toznari) — 6.372 pkt.

W czwartek rozpoczął się na 
kortach przy ul. Grunwaldzkiej 
wojewódzki turniej tenisowy 
Spójni. W rozgrywkach udział 
bierze 30 zawodników z Pozna­
nia, Szamotuł, Wrześni. Rogoźna 
i Opalenicy.

Do najciekawszych, bardzo za­
ciętych pojedynków pierwszego 
dnia należało spotkanie Moczyń- 
skiego (Poznań) z rozstawionym 
Aumullerem (Szamotuły). Wy­
grał Aumuller — 6:3, 4:6, 9:7. W 
pozostałych spotkaniach wyniki 
były następujące: Michalak—Sta 
chowiak — 6:3, 6:2, Gołaski—Zro 
bek — 6:0, 6:1, Borowczak—Kwi- 
lecki — 6:1, 6:0, Gotaski—Borow­
czak — 6:3, 6:4, Mogilnlcki—Go­
łaski — 6:3, 6:3, Mogilnlcki—Bo. 
rowczak — 6:4, 6:1. W grze po­
jedynczej kobiet Adamczakówna 
(Poznań) zwyciężyła po zupełnie 
wyrównanej walce Bańczykównę 
(Szamotuły) — 5:7, 6:1. 11:9.

W grach juniorów Hadrych 
pokonał Chudzickiego —: 6:4, 6:3, 
Malinowski — Rochowiaka — 
6:2, 6:2, a Piechnik — Roszko- 
wiaka — 6:2, 6:2. (wil)

-B-
W ramach kolejnego „czwart­

ku tenisowego"- przeprowadzono 
na kortach Startu-Ogniwa gry

Patrole CWKS
wygrały I etap
w Ogólnopolskim
Raidzie Patrolowym

Trasa sześcioetapowego rai- 
du motocyklowego, jednej z 
największych imprez motoro­
wych, odbywającej się z oka­
zji 10-lecia Polski Ludowej, wy 
rosi 2200 km i prowadzi z War 
szawy przez Gdynię, Szczecin, 
Zieloną Górę, Wrocław, Kra­
ków do Lublina.

Zrzeszenie, które zdobędzie 
I miejsce w tjłm raidzie, otrzy­
ma „Puchar 10-lecia" ufundo­
wany przez ministra obrony 
ńarodowej Marszalka Polski 
—• Konstantego Rokossowskie­
go-

Pierwszy etap wygrał patrol 
CWKS nr 67 w składzie: Kwiat 
kow ki, Urbaniak i J. Jlennek 
przed patrolem LPŻ nr 71. — 
Obydwa patrole przybyły bez 
punktów karnych.

Teatry

OPERA — g. 19 
„Opowieści Hoffman­
na"

Teatry

Kina

nieczynne

APOLLO — remont 
BAtTYK — g. 14.30

16.3(1 18 30 i 20.30
„Dzielnica cudów " 
(franc. od lal 7)

MUZA — g. 14 „Wyspa 
bezimienna" (franc. 
od lat 7); g. 11. 16, 18 
i 20 ,Córka pułku'
(austr. — od lat 16)

HIALTO — g. 14 „Cza­
rodziejskie ziarno* 
(dla dzieci); g. 16, 18 
i 20 — „Małżeństwo 
aktorki" (NRD — zod 
lat 14)

WARTA — g. 14, 16 
18 i 20 „Gdzieś w Eu 
ropie" (węg. od lat 
16)

wchodzące do współzawodnictwa 
wojewódzkiego. Kędziora (Sta’) 
przegrał z Nowickim (Gwardia) 
4:6, 2:6. Tomczak (AZS) wygrał 
z Marcinkiem (Kolejarz Rawicz) 
4:6, 6:3, 6:0. Hadrych (Spójnia) 
pokonał Kerbera (AZS) — 6:3, 
3:6, 6:4. Tomaszewski (Gwardia) 
wezwany przez Wieczorka (Kole­
jarz Rawicz) pokonał go 6:4, 6:2. 
Bulczyński (Spójnia) wygrał z 
Prymińsklm (AZS) — 6:1. 6:1, 
demonstrując szybką grę. Piech, 
nik (Spójnia) zwyciężył Kuhna 
(AZS) — 6:3 ,6:3. (wilj

Ze sportu zagranicznego
W Kijowie odbył się mecz pił­

karski między miejscowym ze­
społem Dynamo i reprezentacją 
Norwegii. W spotkaniu tym go­
spodarze mieli zdecydowaną prze 
wagę i wygrali zasłużenie — 5:2 
(4:0).

-B-
W kolejnym spotkaniu o mi. 

strzostwo ZSRR w piłce' nożnej, 
przodownik tabeli — Dynamo 
(Moskwa) zremisowało z zespo­
łem Zenit (Leningrad) — 1:1.

Pierwsze miejsce w rozgryw­
kach zajmuje nadal Dynamo 
(Moskwa) — 25 pkt. po 18 grach, 
przed Spartakiem (Mińsk) — 21 
pkt., po 17 grach.

-B-
W trzecim na terenie Czecho­

słowacji spotkaniu pdkarskim 
węgierska drużyna DOZSA (Bu. 
dapeszt) pokonała reprezentacją 
CSR juniorów — 2:0 (1:0). Bram­
ki dla DOZSY zdobył Aspiranyi 
i Deak.

-B-
Piłkarze węgierscy rozegrają 

w b. sezonie jeszcze p’ęć spotkań 
międzypaństwowych. 19 września 
br. gościć będą w Budapeszcie 
reprezentację Rumunii, 26 wrześ 
nia — Węgrzy zmierzą się w Mo­
skwie z reprezentacją ZSRR po 
czyni jeszcze trzykrotni grać 
będą w Budapeszcie — 10 paź­
dziernika ze Szwajcarią, 24 paź­
dziernika z CSR i 14 listopada 
z trzecim zespołem świata — 
Austrią.

-B-
W Kijowie odbył się między­

państwowy mecz piłki wodnej 
Rumunia — ZSRR, zakończony 
wysokim zwycięstwem gospoda­
rzy — 7:1.

CO-CDZIE-KIEDM
LETNIE — g. 15, 17 I

19 — „Sadko" (radź, 
od lat 7)

JUNAK — g. 16, 18 l
20 15 „Pani Dery"
(węg. od lat 14) 

KINO W PARKU im.
STALINA — g. 21 
„Tosca" (franc. — od 
lat 18)

ITAST — g. 18 i 20
„Pod tureckim jarz. 
mem‘‘ (bułg. — od 
lat 14)
USZCZYKOWO — g 
18 i 20 — „Czarodziej 
Glinka" (radź. — od 
lat 12)
ABIKOWO — g. 18 i
20 — „Dziennik ma­
rynarza" (am. — od 
lat 7)

FOTOPLASTTKON — 
ul. Armii Czerwonej
ar H - godz. 10—22

„Normandia — Bre­
tania"

CYRK nr 3, plac przy 
ul. Ratajczaka — go. 
dżina 19.15.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 in
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50 12 04, 
14 17.30, 18.15, 21.30 i 
23.35 -

Muzyka:
5.40. 6.37 7.15, 8 —
muzyka poranna, 
12.10 — muzyka roz­
rywkowa 12.25 — na 
swojską nutę, 13.15 
.koncert ork rozgł. 
’wrocł., 14.10 — frag­
ment z baletu „Złota 
kaczka" Maklakiewi. 
cta. 15 — muzyka

rozrywkowa, 15.25 — 
tańce polskie 16.40 — 
muzyka rozrywkowa, 
17.40 — muzyka róż­
nych narodów, 13 35 
„Meksyk śpiewa", — 
19 45 — gra orkiestra 
taneczna, 20 35 — pio 
senki o Warszawie, 
22.50 — dla każdego 
coś miłego " x

Audycje inne:
, 510 i 13 — audycja

dla wsi, 8.30 i 17 — 
dia dzieci. 13.10 — 
przegląd prasy stół., 
16 — komentarz ak­
tualny 18 — czy zna 
cie te fakty 18 20 — 
rozmowa o polityce, 
19 — muzyka i aktu­
alności, 19 25 — and. 
literacka. 20 40 — co 
przynoszą nowe pro- 

z bierny,, 21 — „Perpe- 
tuum mobile" — słu­
chowisko, 21.50 przy
sobocie po robocie 

Sport:
21.45 — wiadomości


